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Miejsce i czas wydarzeń Babin, dwudziestolecie międzywojenne
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Kolędowanie bożonarodzeniowe i wielkanocne
Chodzili [kolędnicy po wsi], i Żyd, i diabeł, i przebierańcy tacy byli, to pamiętam, nosił
takie siemię lniane, co to było takie, że ten bił niby, tak wyciągał i nabijali, i to strzelało
tak. A ten diabeł z tymi widłami, to baliśmy się, uciekaliśmy, bo tego diabła baliśmy
się,  ale  ładnie  ci  kolędnicy,  jak  chodzili  –  śpiewali,  Herody...  tak  się  nazywali.
Poprzebierani to byli Herody. [...] To chodzili znów po jajka, kropić święconą wodą,
jak już było nawet perfumy, bo to w Wielki Poniedziałek, to znów chodzili z jajkami, i
tak:
„Dajcie nam jajek sześć,
to bedom wam się kury nieść.
Jak nie dacie nic,
to bedu się kury po pokrzywach kryć”.
Takie wierszyki. I przychodzili, i dawali, dawało się im jajeczka, pisanki takie.
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